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B. K.
Symbol lwowskiej rady m iejskiej: bezmyślność 

i kołłunerja.
B ezp izyk ładne w prost kułtuń- 

stw o, bezm yślność, ignarancja i 
b rak  w szelkiej myśli przew odniej 
w ykazały; onegdaj czynniki, rz ą 
dzące naszem  m iastem , gdy ze 
tknę ły  się z tak  pow ażnem  za 
gadnieniem , jakiem  jest 

utrzymanie teatrów miejskich. 
Od m iesięcy już biedzą się m a

gistrackie g łow y nad  rozw iąza
niem  zaw iłego  problem u tea tra l
nego i w  żaden sposób w y jść  z 
tego zaczarow anego  kola, w 
k tórem  się k ręcą , nie mogą.

iFaikt pozostaje faktem .
O negdaj R ada m iejska zdecydo
w a ła  się zam knąć operę — 

tę  placówkę kulturalną — 
k tó ra  za w szelką cenę musi być 
u trzym ana, chociażby stać  się to 
m iało kosztem  dużych ofiar m a
gistrack ich , a naw et upadku 
prześw ietnego  zgrom adzenia, u- 
rzędującego w gm achu ratuszo
w ym .

Od m iesięcy jesteśm y św iad 
kami

gorszącej iarsy,
w której, zadziw iająca w  sw em  
niedołęstw ie i gruntownie, o- 
śrnieszona R ada miejska, tak 
sm utną g ra  rolę.

Co pew ien czas z ty ch  niedo
m agających na uw iąd tw ó rczy  
sfer rusza się jakim ś konceptem  
„genialnym ", k tóry  m iałby u ra 
tow ać tea try  lw ow skie, nie p rzy 
nosząc, broń Boże, uszczerbku 
finansom miejskim!

R az m ówiono o zam knięciu 
tearru  M ałego, to znów o zw in ię
ciu tea tru  Nowości. W reszcie 

beznadziejna tępota niektó
rych rajców miejskich 

p roponow ała zam knięcie trzech 
tea tró w  miejskich, jafcoże ta  ra 
dykalna  operacja  u ra to w ać  ma 
nadszarpnięte nieudolną gospo
darzy —- finanse!

Onegdaj w ieczorem  prześw ie
tne i prom ieniujące na ca łą  P o l
skę bezm yślnością (w yrażam y 
się m oże zbyt pu w ersalsku) 
zgrom adzenie radzieckie raczy ło  
postanow ić zam knięcie opery .

Na czoło tych  zd w ałoby  się 
niedorozw iniętych, a jednak doj
rzałych ludzi w y sunął się... k to ?  
(konia i jego  sam ego z  rzędem , 
jeżeli zgadniecie) sam  pan profe
sor, sena to r (i jakie tam  jeszcze 
ty tu ły  dosto jeństw a piastuje) 

Thulie
oraz  w iceprezyden t 

Stahl,
którem u skarpetk i lw ow ian, ja- 
koża często przesiąknięte w odą 
(czvtaj spraw ozdanie w czorajsze 
z posiedzenia R ady  miejskiej) 
bliższe są sercu, a

Piztedewszystkiem nmysJowości.
od zagadnień kulturalnych.

Ou tej chwili do tychczasow a 
fa rsa  czysto  lw ow ska zam ieniła 
się na skandal ogólnopolski!

Kołtuny z Rady miejskiej od
pow iadać będą za sw oją niepo
czytalną uchw ałę.

przed całą Polską!
Ale dość tego m ydlenia oczu 

niew czesnem i skom leniam i osz
czędnościow em u Dość w y lew a
nia krokodylich łez nad finansa
mi miejskimi, k tó re  samiścSf w  to 
b ło tko  wepchnęli! D osyć frazeo
logii i bezczelnego naig ryw ania  
się z mych, k tó rzy  w as przez sw ą 
naiw ność do w ładzy  powołali!

Stop, panowie radni! P rzeh o 
low aliście i te raz  czem prędzej 
dudy w  miech, do domu, do do
meczku, do kram ików , za lady 
sklepow e, a  nie rządzić wielkiein 
m iastem ! Tam  w asze  miejsce!

Pokazaliście nareszcie  wa.sze 
praw dziw e oblicze. Pokazaliście, 
że pojęcia o rządzeniu teatram i 
nie m acie. Bo skąd znów  do w as 
tak a  „isk ra  B oża"?

W olne miejsca w  teatrze, k tó 
rych sta le  używaliście) (a prze
w ażnie nadużyw ali)

nie są żadną kwalifikacją ar
tystyczną.

Upodabniać się szarym  gęsiom 
i rządzić się w edług w łasnego 
„w idzim isię11 możecie, ale na 
w łasnych  śm ieciach, na w łasnych  
brudnych, a mocno niechlujnych 
podw órkach! Od decydow ania  
jednak w  ta k  pow ażnych sp ra 
w ach — w ara.

Rozejść się, rozejść i to na
tychm iast, aby  po w as śladu nie 
zostaio, bo zia pamięć w śród  nas 
— niestety  — zostać przez jakiś 
czas musi.

Panow ie z pod znaku kołtune
rii, bezm yślności, niedow ażenia 
i braku zm ysłu

narodowo - organizacyjnego 
w eźcie pod uwagę, co nastę
puje:

T ea try  lw ow skie — to  pla
ców ka kulturalna o ogólno naro- 
dow em  znaczeniu, o k tórej wam  
sam ym  decydow ać nie wolno, 
gdyż jest to dorobek nie tylko 
w asz  zaściankow o -  m agistracki, 
lecz
całej Polski jak długa i szeroka!

Kto o tern zapom niał dla ta 
kiego miejsca w  sali radzieckiej 
niema!

C zar prysnął. Licho resztę; w ą 
tpliwego do  w as zaufania por
wało!

Czas do dom eczku, panowie 
radni.

N ajw yższy  czas! (a)

Gdy losy reformy rolnej się ważę.
W Sejmie panuje cisza, czasem ktoś powie: „Moi kochani 

bracia, przemawiam z najwyższego miejsca w Europie.
W arszaw a, 27. 6. (Tel. w l.)N a  

w czorajszem  posiedzeniu Se§mu 
toczy ła  sto w  dalszym  ciągu d y 
skusja  nad refom ą ag rarną . O po
w iad a ły  sto m niejsze kluby, zain
te re so w a n ie  w obec  tego  znacznie 
zm alało. Sala w yg lądała  tak . ,ak  
podczas generalnej d y skusji bu 
dżetow ej. Nieco tem peram entu  
w niósł p o se ł Pluta, k tó ry  p rz y 
pom niał sp ra w ę  to w arzy stw a  
ag rarno-osadn iczego , ściągając 
« a  to  na siebie bru talne w yzw i
ska  ze stron-’-'- p o sła  B rodackiego 
(P iast).

Trochę w eso ło śc i dostarczy li: 
ks. Ilkow, k tóry  tw ierdził, że 

przemawia z najw yższego  
miejsca w Europie,

i jak  'zw ykle ks. O koń, k tó ry  
zw raca ł się do p o słó w  ze s ło 
wam i

„Moi kochani bracia1'.
W c w to rek  spodziew ać się na*- 

leży ukończenia dyskusji i w e- 
dfuj; w szelkiego p raw dopodo
b ieństw a  w ystąp ien ia  p rem jera  
G rabskiego . 'Klub W yzw olen ia  
przygotow uje w niosek

o od esłan ie ca łej u sta w y  
z P ow rotem  do kom isji.

N iektórzy tw ierd  a, że wnio
sek  m oże liczyć na pow odzenie, 
poniew aż znaczna ilość postów  
uw aża sesję  lipcową za  ciężka 
uW ękę a  odesłan ie  reform y rol
nej do kom isji znakom icie sk ró 
ciłoby ich derp ien ia . (Gr.).

Hańba obryje Lwów, gdy opera zostanie zamknięta.
0 bezmyślnej uchwale rady miejskiej wie już cała. Polska i wstydzi się

za kołtunów z ratusza.
Wszystkiu teatry w Polsce zastrajkuję. 150 rodzin bez chleba.

W ywiady z prof. Chlamtaczem i dyr. Cyganikiem.
N iesłychana onegdaj sza u- p iezesa lw ow skiego G niazda Z.

chw ała  R ady miejskiej o zam 
knięciu opery , godząca w  kultu
rę n ietylko Lw ow a, ale i całej 
Polski, w yw oła ła  w śród sz e ro 
kich kół naszego m iasta  niezw y 
kłe zain teresow anie  i p o ru sz e 
nie.

W  m yśl w czorajszej nasźej za 
powiedzi.

ankietę naszą na ten temat 
rozpoczynam y w ysoce cieka
w ym  w yw iadem  z w iceprezy
dentem,

prof. Chlamtaczem, 
k tó ry  już onegdaj n a  smutnem 
posiedzeniu R ady dal do zrozu
mienia, że jej haniebna uchw al j 
może w y w o łać  przesilenie n.n 
stanow isku w iceprezydenta .

— .lak p. prezydent! ocenia sy 
tuację? — pytam y.

— Sytuacja jest jeszcze
do uratowania.

— W' jaki sposób?
— R ząd powinien, nam przyjść 

z pom ocą. W spraw ie tei w ła 
śnie

jadę w poniedziałek do War
szaw y

i będę się s ta ra ł w yjednać po 
moc finansow ą u prem jera Gra!;:, 
s kiego. D otychczasow e, staram  a 
o subw encję od departam entu  
kultury i sztuki nie odntosły po
żądanego skutku, gayż  L w ów  w 
oczach prem jera uchodzi- za 

najbogatsze miasto Rzpltej. 
Pom im o to  postaram  się zw ró 

cić uw agę szefa rządu n a  fakt, że 
L w ów  — m iasto kresow e — nie 
może być pozbaw iony placówki 
kulturalnej o w ielkiem  znaczeniu 
narodow em .

— A jak było  przedtem  z z a 
pomogą ?

— W ubiegłym  sezonie, o trzy 
m ało nasze m iasto ty tu łem  sub
wencji rządow ej 52.000 z?., w se
zonie bieżącym  z obiecanych 
100.000 zł.,

dostaliśm y zaledw ie 2U.OOO zł. 
G dyby się nam udało subw en

cję taką o trzym ać, w ów czas łą 
cznie z  pew nem i oszczędnościa
mi, jakie dadzą się uzyskać na 
mocy now ej um ow y z Z- A. S. P., 
m oże

dałoby się operę uratować.
— Co będzie, p. prezydencie, 

gdy nadzieje te zaw iodą?
— Um! W ów czas będę zm u

szony;
zrezygnow ać ze stanowiska
prezesa komisji teatralnej, a 
nawet z godności w iceprezy

denta miasta.
Nie m ógłbym  bow iem  sp raw o

w a ć , ,  tych czynności w  podob
nych w arunkach. W  tych w a
runkach rów nież, w ątpię, czy p. 
Schiller zechce um ow ę z m iastem  
podpisać.

— Ju tro  (w  sobotę) — kończy 
sw oje cenne uw agi prof. Chlam- 
tacz — odbędzie sfę

posiedzenie komisji teatralnej. 
N a posiedzeniu tłem zapadnie 

decyzja, czy członkow ie komisji 
m ają z łożyć sw oje m an d aty  i ja 
kie stanow isko  należy  im zająć 
w najbliższej przyszłości.

* *

S p raw ozdaw ca „K urjera L w o
w skiego" zw rócił się następnie 

do p. Romualda Cyganika.

A. S. P .
Na podstaw ie tej rozm ow y po

dajem y następujące rew elacy jne  
dane o  naszej operze:

Uchw ała R ady miejskiej o 
zniesieniu opery we Lwowie w y 
w o ła ła  w tea trze

wstrząsające wrażenie.
W rażenie przygnębienia z po

w odu olbrzym iego kroku  w stecz 
w kulturze naszego m iasta i zo
staw ienia

stu kilkudziesięciu rodzin 
pracow ników  opery  b ez  środków  
do życia. Toteż Zw iązek A rty 
stów  Scen Polskich (iGniazdo 
lw ow skie) z miejsca p rzystąp ił 
do

energicznej akcji,
protestującej przeciw  tej uchw a
le. —

I r,ak zaraz  w  dniu w czoraj
szym  w ysiano

szereg telegramów  
z w yrazam i p ro testu  do prem jera 
G rabskiego, m inistra ośw iaty  
G rabskiego, m arszałka R ataja i 
T .am pczyńskiego , kom pozyto
ra Różyckiego, dy rek to ra  kon
serw atorium  w arsz. M elcera, na
czelnika w ydziału  m uzycznego 
w) min. ośw iaty  Szopskiego i 
wielu innych osobistości z e  św ia
ta urzędow ego i m uzycznego, a

ponadto do w szystk ich  w ybit- gdyż ow ych brakujących parę
niejszych recenzen tów  m uzycz
nych, a to: pp. N iewiadom skiego 
„W arszaw ianka"), W alte ra  (,,E- 
cho W arszaw sk ie11), R osenzw ei- 
ga {„Kurjer W arszaw sk i"), Sido- 
row icza („Kurjer P oznańsk i"), 
Toepfera („Goniec Poznański"), 
a naw et do P aderew skiego  do 
Vevey.

N aturalnie depeszow ano ró w 
nież d o T e iitra li „Zaspu" w  W ar
szaw ie i filji operow ych „Zaspu" 
w  W arszaw ie  i Poznaniu- 

W  sam ym  L w ow ie uchw ala 
w spom niana w y w o ła ła  

kolosalne oburzenie kultural
nych sfer naszego miasta. 

P lanuje się c a ły  szereg  zebrań 
protestu jących, a to  w  sam ym  
teatrze , w  Kasynie i Kole lite ra
cko - artystycznem , w  Związku 
pedagogów  - m uzyków , w  Tow . 
m uzycznem  i w  wielu innych 
środow iskach, m ających kontakt 
z życiem  artystycznem  i kultu- 
ralnem Lw ow a.

O burzenie jest w  mieście tak 
wielkie, że nie jest w ykluczone, 
iż na najbliższetn posiedzeniu 
R ady  w y łon i się 
w niosek o  reasum pcję u c h w d y , 
znoszącej operę.

W niosek taki m iałby  duże 
szanse przejścia,

Pali się! Pali!
a wody w hydrantach niema.

Pożai* w śródmieściu Lwowa.
Spalonych 8 koni i popieczony woźnica. Nieostrożny 

Kot spowodował katastrofę.
(łi) D s w nocy o godzinie 1 

s trażn ik  na w ieży  ra tuszow ej 
saostrzeigł

Płom ienie
w ydobyw ające  się z zabudow ań 
w. okolicy  ul. K azim ierzow skiej- 
W  minutę później tren  s tra ż y  p o 
żarnej, w sile jednego  pluLonu, 
idodążyl „co koń w yskoczy" wr 
kierunku luny k rw aw iącej się na 
tle nocy.

W tej sam ej chwali zadźw ię
czał nasz nocny  telefon red ak cy j
ny.

- P ro sz ę  panów , pan się — 
donosi jakiś przygodny inform a
tor.

— G dzie?
— Pnzy ulicy  K azim ierzow skiej 

w okolicy koszar policji państw o- 
w ej.

S praw ozdaw ca naisra na ty ch 
m iast w y jeżdża  w e  w sk azan y m  
ktorunku i niebaw em  stw ie rd za  
co następuje:

Na podw órzu realności pod  1. 
25 przy ul. K azim ierzow skiej

dopala się  stajnia,

będąca w łasnością  M. Solda, wf. 
sk ład u  żelaza. Sąsiadujący m a
gazyn } k om pleks dom ów  w  tró j
kącie ifite Rzeźnicka, Kazimier 
zow ska, K ołłątaja, dzięki ochron
nym  zarządzeniom  s tra ż y  pożar
nej, zabczplecone od ogn a.

Przy) bliższem  zbadaniu  so ra- 
\vy, dow iaduje się nasz sp raw o 
zdaw ca o następujących szczegó
łach:

Pożar p o w sta ł około godz. 1 w 
nocy w ew n ątrz  stajn i i n iebaw em

— w sku tek  p rzedostan ia  się 
iskie:/ na nagrom adzone tam  
w x ry  i słom ę — ogarnął c a ły  bu
dynek. Z pow odu

s ła b eg o  ciśnien ia  w od y  
w hydran tach  (str.lv  grzech ma
g istrack i!) stajn ia

spłonęła doszczętnie, 
a w raz  z nią spaliło się 

8 koni,
stanow iących  wr Polow ie w ła 
sność firm y M. Sold, sk ład  żela
za, w  połowie zaś należących do 
biura spedycyjnego „Sepom us". 
Z ostał rów nież ciężko poparzony 
śpiący w stajni w oźnica 

Michał Kot.
W edle zapodań św iadków , Kot 

sam ponosi winę pożaru, 
k tó ry  w yw ołał, k ład ąc  sto) spać 

z zapalonym papierosem, 
będąc naw et w stanie n ietrze
źw ym .

O godzinie 2 min. 30 pożar, zo
s ta ł zupełnie stłumiony- Szkoda 
by ła  częściow o ubezpieczaną. Na 
miejscu wyipadku by ł o to  cny ko
m endant policji lwowskiejvąŁ Łu- 
komski i w ielu posterunków ych, 
utrzym ujących p rzez ca ły  czas 
w zorow y  porządek.

Sowiecka „wspaniało
myślność".

W arszawa 27. VI. (Teł. w ł.) 
Rosta donosi, 2e najwyższy sąd 
Ukrainy sowieckiej zamienił karę 
śmierci p. Ninie Krzeczkowskiej 
skazanej na karę śmierci,' na 10 
lat więzienia.

głosów  w obecnym  nastro ju  z ła 
tw ośc ią  - by się znalazło.

W czoraj już lw ow skie G nia
zdo Zw iązku a rtystów  

otrzym ało z W arszawy w ia
domość,

że sp raw a zam knięcia o p ;;y  
lw ow skiej odbiła się tam  bardzo 
żyw orn echem, a n aw et zanosi 
się na to, że ew entualnie w szy 
stkie tea try  polskie uchw alą 

jednodniowy solidarny strajk 
protestujący.

O bok  kw estji idealnej, kw estji 
kultury, sp raw a zam knięcia ope
ry pociągnie za sobą i bardzo d o 
tk liw e

skutki materjalnc.
M ianowicie pozostanie po

zbaw ionych chleba okoio 150 
rodzin. — W  liczbie tej 
mieści się dw udziestu  kilku soli
stów . Ci łatw iej znajda sobie 
pracę i źród ło  utrzym ania, cho
ciaż w obecnej ogólno, polskiej 
sytuacji teatrów , me je s t ła tw o  
o  engagem ent operow e.

G orsze jest położenie reszty  
zespołu, a to chórzystów  i człon
ków  ork iestry . Nieliczne siły  zo
staną  użyte d la  operetki, ale 

olbrzymia w iększość znajdzie 
się bez chleoa.

Tej kw estji Zw iązek przede- 
w szystk iem  nie m oże spuszczać 
z oka  i musi obinyśleć środki za
radcze.

Zaznaczył też p. Cyganik, że 
m ylą się ci, k tó rzy  sądzą, że c a 
ły deficyt zostanie usunięty  z 
chwalą zam knięcia opery.

D eficyt bow iem , jaki rzekom o 
opera przynosi,

nie jest tak wielki, 
jak to  dy rekcja  i kom isja tea 
tra lna w ykazują. W ed ług  bo
w iem  oficjalnych w ykazów , zda
w ałoby  się, że  ca ły  deficy t po
chodzi z  prow adzenia  opery. 
W ynika to  z 

niew łaściw ego budżetowania.
M ianowicie w ydatk i na hotio- 

ląę je  m uzyczne w  dram acie, na 
zakupno now ych kostium ów  i de
koracji, używ anych  i przez ope
re tkę  i dram at, na bale t i chóry, 
w ystępujące w  opere tce , na  soli
stów , którzy  śpiew ają w  operet
ce, a k tórych  w  operze  musi się 
z as tęp y w ać  i całe m nóstw o in
nych w ydatków , zapisuje się na 
konto opery. Tym  sposobem  

obciążano ją w yższym  defi
cytem , niżby na nią wypadał. 
Czyniono to dotąd dlatego, po

niew aż nikt nie w y o b raża ł sobie, 
by w ogóle istnienie' o p e ry  mogło 
być zakw estionow ane. W szak 
by ło  pow szechne przekonanie, ż,e 
L w ów  musi mieć operę, chociaż
b y  to  B óg w ie ile kosztow ało . 
A zatem  

przerzucano w szystk ie w yda
tki o  ile m ożności na budżet 

opery,
o której było  prześw iadczenie, 
że jej niczego nikt nie odmówi. 

Obecnie to  sie mści.
N a zakończenie p. Cyganik 

w spom niał z żalem , że niszczy 
się operę, k tóra  

od siu blisko lat wc Lw ow ie  
istnieje,

a w  języku polskim prow adzona 
jest od' 52 lat.

V Międzynarodowe TargiWschodnie we Lwowie od 5 do 15 września1925r.
i
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A jednak przekłada Lwów
nad Warszawę

i w poniedziałek przybędzie do nas dyr. Schiller.
(h) P rzed  kilku dniami ukazały  

się w  p rasie  w arszaw sk ie j nota
tki. pudające* w  farm ie pogłosek, 
jakoby, p. Leoii Schiller objąć 
miał kierow nictw o jednego z 
tam tejszych tea tiń w  i  w  konse
kw encji tego z rez j gnow ał z  za
proponow anej mu d y rek tu ry  te 
a tró w  lwowskich- 

W  dniu dzisiejszym  zasięgnęli
śm y telefonicznie inform acji z 
W arszaw y , na podstaw ie k tó 
rych m ożem y 

z zupełną pew nością stw ier
dzić,

że  w szystk ie  pogłoski pozbaw  to
nę- s ą  jakichkolw iek p o d staw  
Z arazem  podajem y do w iadom o
ści naszych  C zytelników , że z 
niecierpliw ością w ielką oczoki-

D B J K T Y S T A

Dr. Tadeusz KASMJCKi
ordynuje stale we Lwowie iU4a

ul, Romanowicza I. 3, parter.

PROMOCJA P. KAZIMIERZA
d a n k a .

P on iew aż zaw iadom ienie  
w cza s  każdego ze  znajom ych z 
osob n a jest n iem ożliw e z tego  
p ow od u , że adresy w ielu z nich 
nie są  mi obecnie znane, przeto  
tą drogą zawiadam iąm  krewnych, 
kolegów  i znajom ych, że dnia 27 
bm. o g . 12, w  auli U niw ersytetu  
lw ow sK iego odbędzie się  moja 
prom ocja, na którą w szystk ich  
p ow yższych  zapraszam . O so 
bnych zaw iadom ień rozsy łać nie 
będę. 1972

Kazim ierz Danek.

Problem roku 1863.
M arszalek  P iłsudsk i w eźm ie u- 

dzial w  zjeździć h istoryków  pol
skich w  Poznaniu i w ygłosi na 
nim odczy t pt. „Problem  raku 
1863“.

—o—

Bomba w Radomiu.
Zemsta na przodowniku P. P

W  Radom iu nieznany osobnik 
wreczyi (.clcroletniem a synku - ' 
przodow nika policji Urn. baw ią- 
cem u się przed dom em , pudełko. 
Po otw arciu  pudełka przez dzie
cko, nastąp ił w ybuch. C hłopczyk 
i drugie dziecko rozszarpani zo
stali n a  miejscu, trzeciem u dzie
cku bom ba u rw ała  nogę. B om ba 
była  podobno aktem  zem sty  na 
przodowniku-

w any  p rzez sfery  kulturalne na
szego m iasta

p. dyr. Schiller przyjeżdża 
w  poniedziałek,

t. j. 29 b. m., do Lw ow a, celem 
ostatecznego sfinalizowania u- 
tnow y z. prezydium  m iasta.

Lotnicy duńscy przylecieli 
w gościnę.

W arszaw a, 26. 6. t s k a d r a  duń 
ska, złożona z 3 hydroplanów  
w ojskow ych  p rzyby ła  z oficjalną 
w izytą  do W arszaw y . D ow ódcą 
e sk a d ry  je st kap itan-lo tn ik  Vik- 
ior. E skadra  zo s ta ła  pow itana 
pnzez lo tn ictw o polskie- Goście 
duńscy izabawią w  W arszaw ie .d'o 
30 bm. i -będą podejm ow ani p rzez 
kola w ojskow e-

Od sierpnia powinno być lżej
Ekspose premiera \ min. skarbu Wł

W y m u s z e n i o m  n i e m i e c k i m

ił
. Grabskiego.
n i e  u s t ą p i m y .

W arszawa, 27. 6- (Tel. w ł) . 
Na sejm ow ej komisji skarbow o- 
budżetow ej, w śród  ogólnego za 
in teresow ania  w ygłosił w'czoraj 
ekspose prem ier i m inister sk a r
bu, W ład y sław  G rabski. Prze*

*

To c o  n a s  boli i g n ęb i i
0 tani kredyt dla najbardziej potrzebujących.

Poruszona wczoraj przez nas 
sprawa obrony inteligencji pracują
cej, znalazła żywy oddźwięk wśród 
czytelników .Ku je ,a  Lwowskiego", 
c’ e t i) .dowodem jest szereg listów, 
irtykiiiów i wzmianek, jdkie już w tej 
kwestji otrzymaliśmy.

Codziennie też, w  miarę m ożno
ści, w rubryce „To co nas boli 
i gnębi ‘ zam ieszczać będziem y głosy 
ezłoi ków tej wielkiej rodziny, jaką 
jest intelig-incja pracująca.

Już dziś aziellm y się  z czytelni
kami rastępującym artykułem:
W szy scy  w  Polsce w oła ją  o 

kredyt, w szy scy  skarżą  się na 
-brak gotów ki potrzebnej d la  ich 
celów, na p race uprzem ysłow ie
nia, budowlane, inw estycje, za
siew y  i t. d. W m iarę możności 
finansów7 państw  tw y c h  k red y ty  
na te eel-e b y w ają  udzielane.

Je s t jednak rodzaj k redytu , o 
k tó rym  nikt nie myśli, bo ci, co 
się do  niego uciekać m uszą, nie 
m ogą konferow ać z m inistram i, 
finansistam i czy  posłam i. Jestjho 

drobny Kredyt pod zastaw , 
z  k tórego k o rzy stać  m usi dziś in
teligencja pracująca. W  daw nej 
Polsce, najszlachetniejsze um ysły 
kościoła, jak  P ió tr Skarga, w ysi
la ły  się, by  p rzez  „góry  poboż
ne (m ons pius) uchronić ludność 
od lichw y i w yzysku  i tym  naj
dotkliw iej potrzebującym , zape
w nić -szybki k red y t

pod zastaw  nietylko złota, 
lecz w szystk ich  przedm iotów .

U  nas w e1 L w ow ie  nikt się tą 
„dirohniostką“ nie zajm uje1. Z 
przedw ojennych instytucji B ank 
H ipoteczny, m ając lukral(jywniej- 
sze  in teresy , s w ó j . dział z a s ta w 
niczy  zw inął, inne zak ład y  zn i
k n ę ły  również- Z astaw n iczy  za
kład O rm iański „Mons P iu s“, jak 
mnie, podtrzym uje sw ą  daw ną 
trad y c ją  i  udziela drobnych po
życzek, z re sz tą  stale cierpiąc na 
brak  pieniędzy, w skutek  czego 
codziennie -dziesiątki biedaków  
odchodzi niezaspokojonych.

M iejska K asa < Iszczędności- 
k tórej oddział zastaw niczy  

jest wręcz mikroskopijny,

w prdk-tyce je s t istną sa lą  to rtur 
dla lucizt po trzebujących  nagłej 
pom ocy finansow ej.

G d 6-ej rano , jak za czasów  
w ojennych po chleb, nastaw iają  
się ludzie by  uzyskać  karteczki 
przyjęcia, z którym i notem w  na
tłoczonej izdebce

godzinami wyczekują  
na załatw ienie. W ina podobnych 
stosunków  loży w tern, że nikt 
nie myśli, b y iy rn  ludziom przy jść 
z pom ocą, k tórych dzisiejsze po
łożenie finansow e zm usza do u- 
ciekania się d-o zastaw u. W re 
zultacie całe szeregi zg łaszają
cych si-e; odpraw iane  są  zw ykle 
szorstko, „że dzisiaj już nie 
przyjm ują", albo, że niema pie
niędzy. co dla w ielu jest 
kwestją głodowania do następ

nego dnia.

rodow ą biżuterją lub drogocenne 
obrazy d aw ały  pożyczki w ty 
siącach czy setkach złotych, lecz 
grzechem  zasadniczym , brakiem  
wszelkiej organizacji pomocy 
finansow ej jest, gdy

potrzebujący biedak 
pod najpew niejszą gw arancją  nie 
może1 zdobyć tych  kilkunastu 
czy kilkudziesięciu złotych, po
trzebnych niejednokrotnie na ż y 
w ność dla rodziny lub na lekarza 
dla dziecka.

M oże o tein pom yśleliby nasi 
ojcowie m iasta, może w ładze 
skarbow e przedtem  pom yślały o 
tern, niż o sanacjach banków  czy 
ulgach dla „-biednych" insty tu 
cji!

W ym  w ypadku nie chodzi o 
w ielkie kapitały , lecz o dobrą 
wolę, -której b rak  zw łaszcza ba-n-

W  tym  zakresie reform a i po- kom, zdem oralizow anym  przez
m-oc nie w ym aga wielkich kapi
ta łów ; nie chodzi nam tutaj by 
instytucje takie jak M iejska Ka
sa O szczędności czy banki, pod

w ojnę wielkimi zyskam i i gar • 
dzacym  drobnym , pracow itym , 
uczciw ym  zarobkiem .

...m...ski.
— W lU lłf llM a im — B— — — BB8S

m ów ienie sw oje podzielił naidwie 
części. P ie rw sza  część, k tó ra  
m ów iła o dochodach, w ydatkach, 
a nawet: inw estycjach , by ła  op
tym istycznie nastro jona, część 
druga, pośw ięcona bilansowi 
handlowem u, m iała raczej cha
rak te r pesym istyczny. Widoki- na 
przyszłość i kierunek polityki, sa 
w edług zapow iedzi prein jera na
stępujące: „KieDski. lipiec i zły
sierpień, pew ne poham ow anie e- 
misji m onety zdaw kow ej, obo
strzenie ulg paszportow ych  i nie
ugięty stosunek do Niemiec- 

R easum ując jednak sw e p rze
mówienie, prem jer G rabski w zy 
w ał do spokoju. B ow iem  nasz 
niepokój jest pożądany dla in- 
n ychP  a przy spokoju możem y 
wiele w ygrać. (Gr.).

*
P an  P rezes R ady m inistrów  

Wl. G rabski ośw iadczył m. i., co 
n astęp u je :

S tw ierdzam , że 
stan ogólny naszej sytuacji 
skarbowej jesi nadzwyczaj 

pomyślny.
Zestaw ienia za p ierw sze 4 

m iesiące w ykazują
643 miliony docł.odów, 

a 611 milionów w ydatków .
W iosna nas nieco zaw iodła. 

Są n aw et objaw y trudności- .Kre
dytow ych. Ale nie pow inniśm y 
zapom inać, że dopływ7 środków  
oszczędności jest nieustanny. — 
Ruch kolejow y rów nież źle nie 
w ygląda i w porów naniu z  ro-

Pomnik naszych Orląt.
Jeszcze w  czasie pam iętnych 

w alk  w  listopadzie 1918 roku, 
z  chw ilą kiedy powslt&ł n<a Poli
technice prow izoryczny  cm enta
rzyk  drogich nam  w szystk im  0 -  
b rońców  Lwrow a, poległych w 
w alkach ulicznych, -powstał p ra 

łatach fundusze zebrane publicz
nie w y sta rcza ją  n a  podjęcie 
przedw stępnych  robót. K onifet 
rozpisał konkurs na Pom nik 
„O rląt", z k tó reg o  zw ycięsko 
w yszed ł zn an y  a rch itek t W. 
R aw ski. Jego  p ro jek t zosta ł też

mięci i przekazania ich bohater
s tw a  potom nym . M iastu p rzy b ę
dzie piękne dzieło sztuki, Które 
w otoczeniu zieleni na tle P oli
techniki-, niejako 

u wjazdu do naszego Grodu 
w iecznym  głosem  w ołać będzie

Wieści wojenne z dalekiego Wschodu.
laponja przeciwko Chinom.

Londyn, 26. 6. ie lo flF . Coirfe. 1 nami, T ak że  wzm ożony p o p y tn a
„D aily T e le g ra f  h 'donosi z Bom- j mangan, po,itóebny O0,ch o - ;
baju, żie na ry n k u  baw ełn ianym  tnaiterijałow w y b u c h ’ ’ . _ -
n astąp iła  siGńa tendencja zw yżko-i cizi z JaMon-jł. P o w  . ,
w a. a  to z pow odu o ib ro y n te h ; dom ość, ze  V # s k a  W * ? ™ ; !  
zak u p ćw  p rzez kuoców  japc,u- jkoritynunją»'-»atakr n a  *j j
ski-cli. D onoszą. Ś e zakupy  nas.ią-1ców . 200 japonsk-c  . .
piły ,-z tego ipnwodu. itf? ' jd p o rja  j z Kantonu -P* zyby  o *
p rzygo tow u je  się do w ojny z C h i-! Kong. (PAT.).
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2U opołf finansów ®  Francji-
Zwiększenie em isji banknotów.

Paryż, 26. 6. P ro jek t m inistra 
Caiłlaux, zm ierzający do usunię
cia trudności skarbow ych  o raz  
zm niejszenia długu w ojennego, 
przew iduje zw iększenie -kredy
tów  p ań stw a  w  Banku F rancu 
skim o 6 -miliardów fr., tak , że 
em isja banknotów  podniesiona

-XOX

została
z  45 na 51 miliardów fr-

iProjdk t upow ażnia następnie 
m inistra finansów  do w ypuszcze
nia pożyczki, . zastrzeżonej jed y 
nie dla (posiadaczy! bonów  obro
ny narodow ej. D ekret ustala s to 
pę p rocen tow ą OTJL n u rn ik i .

Otwarcie wystawy pomorskiej.
Prezydent Rzplitej przerwał wstęgę.

Grudziądz, 26. 6. D ziś o Sadz. 
10.45 p rz y b y ł tu  P re z y d e n t R ze
czypospolitej na o tw arc ie  -pierw
szej w y s ta w y  pom orsk iej rolnic
tw a i p rzem y słu , o raz  m in istro
w ie koleji, rolnictw u i dóbr p ań 
s tw o w y ch , p rzem y słu  i handlu, 
dy rek to row ie  d epartam en tów  mi
n is te rs tw a  p rzem y słu  i handlU i 
św ita  prze, boczna.

P rz y  w jeździe -P rezydenta  do 
Gruic -ą ć z a , -orkiestra 67 -pp. ode
grała hym n narodow y, a

baterja kilkakrotną sa lw ą  
dała- zn ak  o przybyciu  D ostojne
go G ościa. P o  nabożeństw ie udał 
się pan Prezydent w raz z  o to 
czeniem  n a  pląc w ystaw ow y. T u 
przem ów ił w ojew oda W acho
wiak. N astępnie

P rezyd en t przerwał w stęgą, 
o tw iera jąc  w  ten sposób  w y sta 

w ę, poczem  w  to w a rz y s tw ie  m l" 
n istrów  i  św ity  zw iedził  ̂ca łą  
w ystaw ię, in te i'Cisuijąc się ż y w o  
stanem  fpB ęm ysłń polskiego na 
-Pomorzu. (PAT.).

Pożegnalny występ 
p. Czarnowskiego.

W czora jsze  p rzedstaw ien ie
„Siublokatorki" w teatrze Wiel
kim pr/y b ra ło  szc z e ry  i w  sto sy  
kw-iecią p rzy b ran y  wyraiz irc a w -  
dżiw egu ' użnańfa clla żdlolnośc: 
ak to rsk ich  p. C zarnow skiego , któ 
ry kres-wał fy tej sz tu ce  kapitalną 
po stać  m edyka. P rzed staw ien ie  
w y p ad ło  świetnie- O klaskom  nie 
było KjbAca. Wszystkie milejisca 
w  tealjrze zajęte. — Szczegóło
w e sp raw o zd an ie  dam y ju tro .

jekt w zniesienia na tym  cment-a- nagrodzony i obecnie roboty  ka-
rzyku  Pomnika, k tó ry b y

po w ieczne czasy
św iadczył o  bohaterstw ie  Dzieci 
Lw ow skich.

P o  osw obodzeniu L w ow a z a 
w iązał się specjalny Kom itet bu
dow y  Pom nika „O rląt", na  czele 
k tórego stanęli najw ybitniejsi 
przedstaw iciele w szystk ich  sfer 
Lw ow a- Kom itet ten przez sze
reg  lat zbierał datki. Dziś po 6

mieniarski-e już się r-ozpoczęły. 
W e w rześniu odbędzie się po
św ięcenie kam ienia węgielnego, 
zaś
zaś 22 listopada r. b. odsłonięcie 

Pomnika.

B rak  jednak jeszcze kilku ty 
sięcy złotych- k tórych ofiarny 
Lw ów , wapewno nie poskąpi. 
W szakże ito dla naszych najdroż
szych, celem uczczenia ich pa~

MsmmwBMamam

iż L w ów  był i pozostanie z a w 
sze polskim!

Kom itet zw raca  siei przeto 
z gorącą prośbą do w szystk ich  
L.wowian o składanie datków  
choćby najm niejszych na ten 
w zniosły  przepiękny cel. Datki 
-te przyjm uje R edakcja naszego 
pisma nie w ątp iąc  ani chwil-i, że 
popłyną one w  takim tem pie, iż 
Komitet będzie mógł istotnie w 
dniu 22 listopada -b. r. odsłonić 
Pom nik „Orlą*".

Tragiczny finał dwuwyznaniowej miłości. Układ powietrzny z Czechami
Samooójca w parku Kilińskiego zmarł w szpitalu.

(1) -W czoraj donJeliśm y o d e 
sperack im  k-roku 20-letnięgo m a
larza sy-ldów S tefana M szczy- 
szyna, k tó ry  onegdaj w ieczorem  
o godz. 10 w  parku  Kilińskiego 
w zam iarze  sam obójczym  s trz e 
lił do sieb ie  z brow ninga.

Kula utkwiła w  mózgu. 
P rzy czy n ą  sam obójczego zam a
chu, jak w ynikało  ze  znalezio
nego ipirzy denacile listu ad re so w a 
nego -do rodziców  d esp era ta , — 
była nieszczęśliw a miłość. Oto 
M azczyszyn zakocha ł się w  p e 
wnej iizraplit-ce, a poniew aż ro 
dzice jej nie zgodzili isię na zw ią- 
izek m ałżeński1, rpołąoriony ze 

zmianą wyznania  
ich -córki, przyw iedziony: tern !do 
rozpaczy  ^ s ta n o w i ł  odebrać śo- 
biie życie.

P rzew iez iony  do szpitala po 14-

godzinnych m ęczarniach, nie od
z y sk a w sz y  przytom ności, m łody 
sam obójca, o godzinie 12 w  (połu
dnie zakończy ł życie.

Ograbili do gołego i uciekli.
„L o k o -P re ss1’ donosi z B ester- 

ce (S łow acja): A utobus osobow y  
zosta ł przedw czoraj za trzy m an y  
na d rodze  SI ze z w zniesienie ba- 
ir jk ad y . Do autobusu dano  z tylu 
ki-lka strza łów . T rzej -Zamasko- 
wan: rnężczyżn-ii z nabitym i re
w olw eram i napadli na pasażerów , 
odebrali im w szy stk ie  przedm io
ty w artościow e, rozebra li ich dio 
naiga i uciekli następuje  do la-su. 
Autobus wróci! -z nagiemi o soba
mi do m iasta. j ■

Jak  donieśliśm y p rzerw aną  zo
sta ła  -od dziś 27 bm. -komunikacja 
lotnicza m iędzy W arszaw ą  a 
W iedniem. Uruchomienie jej po
now ne nastąp ić  ma w  drugi-ej -po
łow ie lipca po konferencji, jaka 
odbędzie się w  tej spraw ie m ię
dzy -Polską a Czechosłow acją. 
Term in konferencji, naznaczono 
na 15 lipca b. r-

Przykre zajście
w  Teatrze Wielkim.

W czorajsza uroczys-tość w T e
a trze  W ielkim zakłócił w bardzo 
p rzy k ry  sposób pewien akade
mik, k tó ry  w  przerw ie m iędzy 
2 ai 3 aktem  „Sublokatorki" rzu
cił się na sek re ta rza  tea trów  
miejskich p. K ordow skiego i po
pił go dotkliw ie. Policja zajęła 
sie dzikim obyw atelem -

kie-in ub. -nawet nieco się zw ięk
szył. T y lko  w y w ó z węgl-a za 
granicę w y pad ł na naszą nieko
rzyść- W  maju z. r było  3.652 
w agony  10-tonnowe, a w b. r. 
rylko 1.6t>3.

Liczba bezrobotnych naogół 
zm niejszyła się. n aw e t na Ś lą
sku.

Mimo ,to ożyw ienie w  ruchu 
w iosennym  jest nieznaczne. To 
też b y ły  g łosy, że pożyczka z a 
graniczna. jakoby nie spełniła 
sw ago zadania. B y ły  n aw et w ą t 
pliwości. C2y ta pożyczka była, 
i pytania, co się z  nią stało . Tu 
mogę dać  szczegółow e w yjaśn ie
nia, oczyw iście na razie  co do 
całości pożyczki, gdyż dopóki nie 
jest zakończony, -nie m ożna po
kazać dokum entu. O tóż p ierw sza 
ra ta  w ynosi 35 milionów d-ol. Po 
odjęciu J2% ażio, pozostaje na 
czy sto  30.800-000 doi., co w ynie
sie

159,544.000 zł.
Z tego m am y zapłaconych  

113,923.000, w  najbliższych dniach 
m am y o trzym ać około 8 milio
nów. a w ypłacenie  resz ty  jest 
w pertrakt-acii.

M usim y oceniać możność ko
rzystan ia  z kapitału  zagran iczne
go w  zw iązku  z m onopolem za 
pałczanym . P o trzebu jem y tego 
kapitału , bo nasz

bilans handlowy i płatniczy 
jest zły ,

deficyty są ogrom ne, a ekspert 
rów na  się połow ie im portu. U- 
jem ny bilans handlow y jest jed 
nak zjaw iskiem  części-owetm. 
P rzy w ó z  żyw ności ustanie i z 
realizacją urodzajów  może na
stąpić bardzo silna zm iana na 
naszą korzyść, a w każdym  ra 
zie pew na zm iana nastąpi-.

O żadnej d w u w aliT ow ości 
m ow y niem a.

B y ło b y  bardzo źle, gdyby  opi- 
nja publiczna m y śla ła , że B onk 
Polski m a trudności w  p o w ie rzo 
nej mu obronie laloteigo w sk u tek  
za du że j ilości! bilonu.

P rzechodzę  do najw ażn ie jszej 
s p ra w y  sfdSrtWJcff ź: Niemcami! 
Muszę iz naszych  term inów

w yelim inow ać sło w o  „wojna 
ekonomiczna".

K em a  w ojny  i nie p ragn iem y
. Nic w prow adziliśm y izakazu 

przyw ozu tow aró w  niilemieckich 
rrzed  15 cze rw ca, iponiew-aja 
tezem y-słow cy . gó rno śląscy  spo- 
izicwa-łil się, że jed n ak  poowole- 
u e  n a  p rzyw óz  w ęgla -do Niemiec 
otrzym ają.

W  tej grze m usim y stan ąć  w 
równej pozycji, zak azu jąc  (ptrzy- 
vozu to w aró w  n-em ieckich w 
::ym sam ym  rozm iarze, w  jakim  
aas do tknęło  ogran iczenie  w y 
wozu nasaego  w ęgla. Z Niemiec 
tadchcdzą wiadomości-, że w obec 
;ego N iem cy zabron ią  -przywozu 
innych naszy ch  produktów .

W tedy będziem y .zmuszeni 
zrobić to sam o.

Ze s tro n y  rzą-dlu j-est m ax im urą 
icjłteej woli! i chęci dla osiągnię
t a  o-nozumiąnia:.

Rząd za s to so w a ł dw a środki, 
i) w szed ł w  porozum ienie z pra 
codaw cam i, że  nie (zredukują licz
by  robotn ików , lecz ilość godz-n 
a nząd będzie w y p ła c a ł zasiłki 
tym  robotnikom , k tó rz y  b ęd ą  
pracow ali ty lko  trz y  dni w  -tygo
dniu. To .będzie nas kosztow ało , 
ale

środki mamy na to.
D rugi ś ro d ek  je s t ten, że  sz e 

reg  m iast uiruohomiići pew ne: ro 
b o ty  ma 11 m iljonów złotych,

M usim y s ię  b ronić  i na k ażd y  
zakoia w yw ozu  odpow iadać tem  
sam em .

Na zak o ń czen ie  k ilka punkt-ow 
program u rządu na najb liższą m e
tę: Do jesieni m usim y zap row a
dzić

w iększe oszczędności w w y 
datkach.

R ozpoczętych p ra c  nie m ożna je 
dnak ;Prz,e:rwaćt N ależy  też  kon
tynuować nasze s ta ran ia  o k re 
dyty  zagraniczne.

Akcja paszportowa musi być  
dalej utrzymana, 

le s t ona raoz-e-j z a  s łab a , n-iż za 
rro-cna. S am orządy  nie pow inny  
robić zakupów  zagranicą.

P rzeży w am y  ok res ciężki, lecz 
p rze trw am y  go, nie odstępu jąc  od 
d o tychczasow ej po lityk i.

Od sierpnia powinno być lżej.

IHERBATA RIEDLA]
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Przeciw niepotrzebnej centralizacji.
Dnia 25 bm. popołudniu odbyła  

się w Izbie handlow ej i p rzem y 
słow ej pod iprzewod:riictwc mi d ra  
M arcina H orow itza konferencja w  
sp raw ie  opracow anego  p rzez  mi
nisterstw o  p racy  i opieki społecz. 
p ro jek tu  u staw y

w sp raw ie u b ezp ieczen ia  pra
cow n ik ów  u m y sło w y ch .

P o  k ry ty czn em  om ówieniu 
P ro jek tu  przez w icedyr. Iziby 
D ittricha w y w iąza ła  się d y sk u 
sja, w  której zebrani w ypow ie
dzieli się przeciw  projektow a mi

n isterstw a- a w szczególności 
przeciw

zainlerzonem u utw orzeniu  
zak ładu  centraln. w  W arszaw ie
z rów noczesnem  zupelnem  zw i
nięciem zak ład u  pensyjncgo funk
c jonariu szy  w e Lwowie, jak  to 
p rzew idu je  projekt-

U życie nagrom adzonego iprze“z 
zakład  ten m ajatku na cele całe- 
sro obszaru Państwm, b y ło b y  — 
zdaniem  konferencji — narusze
niem praw  dobrzcnaby tych  pnzez 
tych, k tó rz y  dotąd  w  zakładzie  
pensylnym  byli ubezpieczeni.

Dziękujemy za ofiarę.
Komitet budow y gimnazjum 

im- Komisji Edukacyjnej sk łada 
serdeczne podziękow anie za zło- 
łone na ten cci d ary . Ofiarow ali 
PT . firm a Helios zł. 200, S. Socki 
zł. 100, dr. Z- R ucker zf.’ 50, Sp 
Akc. ,.Nafta" zł- 50, K raków . Tow' 
Ubezp. zł 50, firm a „B ław at" 
zł. 20. Tad. Hóflinger zł. 20, Spół
dzielnia handlow a kelnerów' zł. 
50. Sb W roński-SyiTowie zł. 50. 
Datki i ofiary na cel pow yższy  
uprasza się w y sy łać  do Miejskiej 
K asy oszczędności, Lw ów , ul. 
W ałow a 1. 9.

Sprawa Lewickiego
o woprięysięstwo*

Żona oskarżonego uchyla się od zeznań.
Drugi dzień rozprawy.

W dniu w czorajszym  w 
dalszym  ciągu zeznaw ali św iad 
kowie.

W  czasie przesłuchiw ania św. 
Mościskiego, kierowm. ,, K am om  
efektów  i w alu t" Banku H ipote
cznego ostatecznie przypom niał 
sobie, że w sw-oim czasie na po
lecenie dyrekcji banku w ręczy ł 
ow e 200 dukatów  którem uś z 
w oźnych, ale co dalej się z nimi 
stało  nie wie — zaś specjalnego 
poiiAvierdze.nla od dyr. nie o trzy 
mał) — pow stała  dłuższa debata 
rzeczow a o p rzekazach  i asygna- 
tach nie rzucajaca jednak św iatła  
na cała spraw y.

N astępnie w śród  ogólnej cie- 
kaw ości zeznaw ał św . Kowacz b. 
urzędnik tegoż banku- (

Św . naogół niewiele painiętai. 
a jednak podejrzew a - i na pod
staw ie  przypuszczeń w ręcz o- 
skarża p. Lew ickiego o fakltyczne 
podjęcie ow ych dukatów , gdyż 
jak  mówi „nikt inny pieniędzy 
tych p rzecież nie mógł podjąć".

Św . Zofia Lew icka, żona os
karżonego, ko rzysta jąc  z p rzy 
sługującego jej p raw a, uchyliła

się od zeznań, co w yw ołało  pe
w ne zdumienie.

W  końcu zeznaw ał dr. M icha
łowski. b . zastępca p raw n y  p. 
Lewickiego- Zeznania te naogół 
uchylają po części rabka  tajem 
nicy.

Prokuraltor rzuca p rzypuszcze
nie, że nieznośne dukaty mógł 
podjąć zm arły  dr. A szkenazy na 
krótko przed śm iercią, k tó ra  go 
zaskoczyła  — a zatem  żadnych 
w tym  ikieruuku nie mógł pozo
staw ić wyjaśnień-

Św . M ichałew ski, zeznaje w 
dalszym  ciągu, stanow czo  w y 

klucza złą  wolę u oskarżonego- 
a sp raw ę dobrze zna, gdyż w  
zw iązku z nią prow adził proces 
cyw ilny  w  bezw zględuem  prze
konaniu o słuszności pretensji p. 
Lewickiego.

Ze w zględu na niesłtawieuie 
się, jeszcze dw u św iardków  roz
praw ę odroczuuo do dnia 3 lip- 
ca z tern, że w  tym  dniu zapaść 
ma w yrok.

A trakcja na  w czorajszej r o z 
praw ie było pojaw ienie się posła 
dr. Reicha, k tó ry  w espół z dr. 
P ieraokim  podjął się obrony o- 
skarżonego.

na

R a d i  c le  J ,  m i r o  le k a rc e  
i atywajcie
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NADESŁANE.
ZAKŁAD DEłiTYST łCZNO - TECHNICZNY

MAKSYMILIAN MOHR
b asyst.ikierownik Dra W achtowskiego 

ul. Podlewt>kiego 9, parter
Dla urzędników zniżka za okazaniem  

legitymacji. 19Ś9

C u d  w  R a g u s i e #
Drewniany posęg Matki Boskiej z żyw ym i oczami. Tysięce 
pielgrzymów czekaję przed kościołem. Niezwykły wypaoek 

masowej sugestji.
Cuła D alm acja ży je Pod w ra 

żeniem  „cudu '’ w  R aguzie. O to ier 
iilen z pobożnych zau w aży ł, że 
d rew n ian y  p o sag  M atki Bosikiej, 
stojącej w o łtarzu  staroży tnego  
kościółka w Raguzie

Porusza szklanym i oazami i 
drewnianymi powiekami.

W ieść o ty m  cudzie rozesz ła  się 
scybko po oko licy  i w net tłum y 
m ieszkańców  poczęły odw iedziać 
kościół.

D ziennie z jaw ia się około 
20.000 pielgrzy mów,

z trudem  ty lko  u trzy -
fiLUje |óorzadek . N aw et letnicy z 
(pobliskich zdro jow isk  przy)sKli o- 
felądać „cud '’. W  tłum ie, czek a ją 
c y m  na  sw ą  kolejkę przy  bram ie 

kościo ła wikłać francuzów , an 
glików, nietnców , w ęgrów , a na
w et p asto ró w  i rabinów , uzbrojo
nych w  lornetki.

Co mówi m atka dyplomaty. 
P ew na w y so k o  postawiiona da

ma, m atka jednego  z jugoslow kui 
skich dyplom atów , k tó ra  ów  cud 
w idziała na w łasne o w y , p isze : 

„P a trzy łam  na posąg p rzez  lor
netkę i zobaczy łam , że: naw pói 
p rzym knię te  ipłowieki: podniosły
się nagle i . a s łon iły  oczy. Zja-

Trąbka K. 0. P. wzywa na krasy.
M inisterstw o S praw  W ojsko

w ych  w y d a ło  w  spraw ie przy j
m ow ania podoficerów  rezerw y  
d o  korpusu ochrony pograniczu 
następujące za rząd zen ia :

P rzy jm ow anie k an d y d a tó w  
fllrwa w  dalszym  ciągu.

D la uproszczenia fo rm a ls ty k i 
kom endanci P . K. U. beda sami 
kw alifikow ali poszczególnych 

podoficerów  rezerw y .
W arunki, k tórym  m uszą odpo

w iadać  poszczególni kandydaci 
do s łu żb y  czynne j: wieprze kr o- 
cziarM 32 rok życia; odbycie u- 
Siaw ów o przew idzianej służby 
w  w-ojsku sta łem ; nienaganna 
opliija; ukończenie szko ły  podof. 
pu łkow ej z pom yślnym  w yni- 
kiefn, z uzyskaniem

couajmniej stopnia kaprala.
Zupełna zdolność fizyczna i 

Psychiczna; dokładna znajom ość 
języka  polskiego w  m ow ie i piś
mie, um iejętność rachow ania ; za
św iadczenie m oralności, lojalno
ści w zględem  P a ń s tw a  w ydane 
p rzez w ładze  adminisifracyjne za 
czas p rzebyw an ia  w  'rezerw ie; 
zakw alifikow ani kandydaci będą 
m ianow ani podoficeram i zaw odo
w ym i dopiero po ukończeniu kur 
su .przeszkolenia w  KOP.

W  razie ukończenia kursu 
przeszkolenia w zględnie nieuzy-

skania dostatecznego, w yniku 
końcow ego, lub uzyskania za 
czas kursu złej opinji, D cy KOP. 
przysługuje b raw o  zw olnienia 
Kandydata ze służby  czypnej bez 
jakiegokolw iek odszkodowania-

w isko to trw ało  k ilka minut. Nie 
w ierzę w cuda. Zdaje mi się, że 
padłam  ofiarą ogólnej suggestji- 
Przypuszczam , że  posąg ma od 
pow iednią m aszynerię w  środ-
i “ku .

Co mówi przeor.
P rzeo r kościo ła  dr. U rban Fa- 

iija tw ierdzi że sta tua  z o s ta ła  za 
m ów iona w B ergam o i w  tym  sa 
mym roku  tj. 1876 przyw.iletztona 
do R aguzy. P o sąg  je s t zrobiony 
z jednego  k a w a łk a  d rzew a tylko 
szk lane oczy sa  w staw ione. W a 
ż y  około  300 kg. Pnzeor o żadnej 
m aszynecji nie w ie. On je s t tow - 
niedi zdania , że

każdego Przybysza wchodzą
cego do świątyni ogarnia ja

kaś psychoza,
k tó ra  mu k aże  w id d eć  ruchy  po 
w :ek  w  posągu.

„Cud“ ma w yjaśnić komisja.
W  m iejscow ej Raidiz-ie m iejskiej 

n a  pow stać  komisja fachowa, 
która  zbada p rzy czy n y  tego nie- 
w /y k łe g o  z jaw iska .

1 y inczasem  R agusą  pnzedsta- 
!Wja jedno  w ielkie m iejsce odpu- 
I siow c. H otelarze- szym karze i 
kupcy robią w span ia łe  in teresy .

(z)

Wytępianie komunizmu 
w Łodzi.

Za działalność kom unistyczna 
skazał sąd okręgow y w  Łodzi 10 
osób, pochodzących z Pabjunic 
w  wiokni od 17 do 22 la t a to 8 
na ciężkie w ięzienie od 3 do 4 lat 
a 2 podsądnych na 2 i 3 lata 
tw ierdzy  — w szystk ich  z po-

KURJER SPORTOWY. 
Kto z  k i t l i  i  k t o  k o g o  ?

Atrakcje piłkarskie we im w e .

„Pomysłowy11 pocztyljon
uda! napad i sam skradł pieniędze.

(i1) Komendę policji w  Sanoku 
zaw iadom iono onegdaj o nakładzie 
bandyckim , d o konanym  na o so 
bie P io tra  M aślanki p osłańca  
pocztow ego ze  ws? P oręby , k tó 
rem u bandyci

pod groźbą rew olw erów  
z rabow ali pieniądze izainkaso- 
w ane na poczcie w D ynow ie dla 
ad resa tk i -zam ieszkałej1 w  P o rę - 
biie.

W iadom ość ,o napadzie bandyc
kim w  najspokojniejszej d o ty ch 
czas części pow iatu  w y w o ła ła  
niem ałe w zburzenie. W ysłano  
też natychm iast do P o rę b y  urzęd
nika w yw iadow czego , celem  w y 
krycia  sp raw có w  napadu.

*W toku dochodzeń okazało  s !ę 
jednak, że

bandyci w c a le  n ie istn ieją, 
albow iem  napad  zo sta ł „w y m y 
ślony".

P osłan iec  M aślanka „przyciś
nięty do mirm” p rzy zn a ł się, że

Oto, co n as  czeka przez dziś, 
ju tro  i -pojutrze z okazji p rzy ja
zdu słynnej w iedeńskiej drużyny 

Spontelubu.
W szystk ie  m ecze będą cieka

we. a program  rozgryw ek  naj
bliższych dni p rzedstaw ia  się na
stępująco:

Sobota, 27 b. m.: Sportcłub — 
Hasm onea, boisko Hasmonei. 

Niedziela, 28 b. m .: Sportcłub 
Czarni, boisko C zarnych. 

Poniedziałek, 29 b- m.: Sport- 
club — T eam  Czarni - H asm o
nea, ooisko Czarnych.

P oczątek  każdorazow o o godz. 
5.30 po południu.

P oprzedzą w  sobotę o g. 3.30 
H asm onea JII — Sparta  III, mi
s trzostw o  C; w  niedzielę o godz. 
3-30 H asm onea Ił — Lechja II, 
m istrzostw o B.

Do zaw odów  m iędzynarodo
w ych w ystąp ią  w szysokie d ru 
żyny  w najlepszych sw oich sk ła
dach reprezentacyjnych , ponie
w aż w  m yśl um ow y z gośćtni 
w iedeńskim i, ci muszą rów nież 
w ystaw ić  najlepszą sw ą d ru ży 
nę, k tóra  p rzedstaw ia  się nastę 
pująco: Edi, B eer, Teufel; Plauk, 
W iederm ann, L ow ak; S trnat, 
Hoss, Carl, W ana, Vitu. R ezer-

W  sk ład  T eam u w ch o d za j na
stępujący g raczy  w  rachubę.; 
W innicki, Kmiciński, Rcdier,
B irnbach, Mohr, Schneider, W it-

Kowski. W ójcik; Muller, Langer, 
S teuerm au, W olfsthal. Kopeć iV, 
Chmielowski.

&
X O X ----------------

Nad polakiem  m orzem
unosiły się p o ln ie  samuluty bezsilnikowe. 

Konkurs szybowców w Gdyni.
ogólno polski konkurs

w ow i: Zankel, B auer. Dworzak,. 
Neumann.

Skład  H asm onei: G a rf tu k d ,
Redler, B irnbach, Schneider, 
Mohr, G otesdiener: Lew kow icz,
Hoch, S teuerm anu. W olfsthal, 
W erter.

Skład C zarnych: W innicki,
Hawling, Gaiłaś, W ójcik, Kopeć, 
W itkow ski. Langer, Saw ka, 
Chmielowski, Kopeć IV, Muller.

 xox-

Drugi
szybow ców  odbył się tym  razem 
w Gdyni i trw a ł od 17 maja, z  
g ó rą  m iesiąc. W  konkursie b ra 
ło udział 15 zaw odników . Doko
nano ogółem  

93 lotów z jednym ledw ie w y
padkiem, «-

jakiem u uległ pilot StempkoW ski 
na aparacie „R yw al". W idok to 
był

wspaniały, kiedy nad polskfem 
morzem,

tuż... tuż od niebieskiej lafk w o
dy  unosiły  się polskie szybow ce, 
sta rtu jące  z Kamiennej Góry. 

N agrody zdobyli:
I. Za najd łuższy  czas u trzy 

m ania się w  pow ietrzu  jednora
zow o: p ierw sza  nagroda Min. 
Spr. W ojsk. (3000 zł- d la  kon 
struk to ra  i 2000 dla pilota) -przy
padła ap a ra to w i „Miś", konstr. 
inż. B ohatyreff, pilot W-rembel, 

czas 65 sekund.
Druga nagroda L O P P  S uw ał

ki (1000 zł. dla konstr. 1 puhar 
firm y W inkelhausen, na platow - 
eu „Śpiesz się powoli" — konstr- 
Czechow ski i pilot S tem pkoR ski. 
Czas 48 sek.

II- Najdłuższe u trzym anie się 
w pow ietrzu, p rzy  najsłab^zem  
w ietrze. P ilo t W rem bel na „Mi-

Jego Wysokość... książę fal.
Pom ysły Johnny Weissmilllera.

Johnny W eism uller, znakom ity 
p ływ ak  am erykański, m istrz 
św ia ta  w  pływ aniu, olim pijczyk i 

w łaściciel kilku rekordów 
św iatow ych, 

zaw sze chorow ał na niespodzia
ne dla otoczenia, oryginalne, a 
n aw et

ekscentryczne pom ysły.
O statn i pom ysł dopraw dy  t r ą 

cił p rzesada, a pow stał w  jakiś 
czas po podróży księcia Walji 
do Ameryki, gdzie -następcę tro
nu angielskiego o taczała  tak  nie
dem okratyczna popularność, że 
aż mu jej pozozdrościł Johnny.

C óż tedy. ro b i?  W pada na „zu
pełnie" oryg inalny  pom ysł. Od
bija w olbrzym iej ilości egzem 
plarzy sw oje fotograf je z podpi
sem, jaki rów nocześn ie  widnie-1- 
je na jego bilecie w izy tow ym : 
czyli ,po polsku: Johnny W eiss- 
muller — książę fal. P o m y sł to 
napraw dę zb y t ekscen tryczny  — 
zw łaszcza, że syn  północy, Ar- 
ne Borg, z pow odzeniem  

atakuje rekordy W eissmunera 
i popraw ia  najd łuższe z nich (400 
— bOO yardów ).

iW Polsce pom ysłow y Johnny 
m ógłby śm iało pozwolić sobie na 
nieszkodliw e robienie „konku
rencji" księciu W alja, bo the w a-

w e
w an

■ tłum aczy się także i „bał 
— a z ty tu łem : ■

JOHNY WE1SM0LLER 
Prince of W awes

książę Dałwauów
byłoby; w tym  w ypadku  John- 
ny’emu w  sam  raz- 

-  -o- -

Tylko dla AZS.
A kadem icki Zw iązek S portow y  

we Lw ow ie w zy w a  w sz y s  kich 
lekko-atle tów , k tó rzy  wyjieądżu- 
ją do obozu p rzysposobien ia  
w ojskow ego w  L achow icach  do 
zg ło szen ia  się w e w to re k  dnia 
30 bm. o  godz 18 w  lokalu Z w iąz
ku (ul. Ł ozińsk iego  7) na ze b ra 
nie inform acyjne w  sk raw ie  w y 
jazdu.

— o—

Pływacy przybywajcie.
W alne zebranie Sekcji p ły w ac

kiej 1. L. K. S. C zarni odbędzie 
się dnia 30 czerw ca  w e w to rek  
w lokalu k lubow ym  p r /y  ul. Ru- 
tow skiego  8 o godzinie 6.30 w. 
Ze w zględu na w ażne sp ra w y  u- 
p rasza się cz łonków  jak  i chęt
nych d o  w stąpienia do Sekcji o 
jaknailiozniejisze iprzypycie.

siu" w  czas ie  22 sek. p rzy  w ie
trze  4.4 N.

Ul. N ajw iększą w ysokość o- 
siąga pil. Szułczew ski na pla- 
tow cu S I —

23  m etró w .
IV. Najdalszy; lot po linii pro

stej — o d b y w a  kpt. Jach  na a- 
paracie „bim buś", preelatujac 
560 mtr.

V. Ogólny czas ioiów . Pi-e,nv- 
sza nagroda przypada pil- W rem - 
blowi na p latow cu „M iś" kon 
strukcji inż. B ohatyreffa (20o0 /i .  
i m otocykl). Czas lotów, razem

955.5 sek.
W  stosunkfl do konkursu  ze- 

szłoracznego iuileży skomni-atu- 
w ać przedew szystk iein  

ro/w ój wszerz.
T ak  zawodników', jak i p.lotów 

było znacznie więcej i w yniki 
powunny być

znacznie lepsze 
i nic zo sta ły  uzyskane tylko 
dzięki niesprzyjającym  wrnrun- 
kum .

W  każdym  razie należy  rado
śnie pow itać

postęp polskiego lotnictwa 
i w  w ynikach pokaże się to  nie
długo na  konkursie jesiennym  w' 
T atrach ,

— o—

Tego jeszcze nie było!
Fotografja szybsza od 

sprawozdania.
T eso  jeszcze nie było

Um ieszczona p rzez  n as  dziś 
fotografja św ie tn eg o  sportow ca 
francuskiego L. Dołquesa, z w y 
cięscy w  biegu na 5000 mtr. 
wyjpirzedz-iła spraw ozdanie z tych  
zaw odów , gdyż  o trzym aliśm y ją 
na k ilka  godzin pnzed w iadom o
ścią

i  ParySa.

Sportowa gwiazda Francji

zaw iadom ił m iejscow ą fitolicję o 
rabunku w celu p rzy w łaszczen ia  
sobie transpo rtow anej gotów ki.

By sw e zeznania uczynić b a r
dziej w iarygodnem l

rozbił torbę p ocztow ą  
i, u rw ał sw ój łańcuszek  do z eg a r
ka a zegarek  uk ry ł w  p rzy d ro ż
ne! w ierzbie-

Mord czy harakiri?
(1) W  Holenburgu Io w . Luba

czów znaleziono onegduj o g. 7 
rano na sk ra ju  lasu  leżące 

pokrwawione zw łoki 
jednego z tam te jszych  g o spoda
rzy nazw iskiem  Franciszka W e 
b era .

W yszed ł on godzinę przedtem  
z domu w y b ie ra jąc  się do lasu  
po drodze i w ięcej nie w rócił. 
T rzy  głębokie rany , zadane zo 
sta ły  w  brzuch, leżącym  obok 
z w lok bagnetem  w ojskow ym .

Na krawędzi dnia.

Jak przyszło do zniesienia opery.
K ołtun 1. No i co pan m ów i do 

tej o p ery ?
Kołtun II. Ta p rószy  P ana — 

to nic, taj tylko grzych i mbraza 
boska. T a  poco nam  potrzebne 
jakieś tam  Salom y, Żydów ki, 
M adam y, Eausty , Ajidy- W m o
jej kam ienicy m ieszka w łaśn ie  
taka a rty stk a , i — pow iadam  P a 
nu — jak zacznie p iszczeć — to 
w yje  od  rana do w ieczora, a 
człek w sta je  z bólem g łow y i cy 
fry mu po książce skaczą- 

Kołtun I. Abo. prószy  P a n a  — 
te niuzyikanty. 100 chłopów  ży 
w ić bez caty miesiąc po to, by 
raz na tydzień porzępolili sobie 
do pustych krzeseł- M oja żona, 
kiedy raz  by ła  na takiej operze, 
to ci p rzyszła  do domu w ściekła 
jak  szew'C i pow iada:

— Słuchaj Michał — jak  nie 
rozpędzisz, tych aperzysitlów na 
cz tery  w ia try , to  napraw dy  bę1- 
ben z  ciebie zrobię. 500 zło tych

ko sz to w ała  mię sukienka i pies 
jej nie w idział.

Kołtun I. Ale w i Pani co'/' — 
le j m ałej n ap raw d y  szkoda

Kołtun II- E—e, ICo ją w si? w'i- 
my do operetki.

Kołtun I. Dobra jest.
K ołtun II. Zrobione. O per tka 

jest. była. i będzie. T a  p rzy n a j
mniej jesld p a trzeć  na co- A przy 
tym  długim śpiw aniu, to  się nie 
spostrzeżesz, kiedy zaczniesz 
chrapać. — No i oszczędności’ dla 
m iasta.

Kołtun I. T ak  jest. O szczędno
ści; przedew szysbkiem . T o  sańio 
pow iedział król Salomon, k !pdy 
zobaczył Sabę- (z.)

5,590.884 zf. deficytu.
B udżet m. W arszaw y  w ybosi 

n a  r. 1925 w  dochod. 161,430 '$2  
zł. a w  w ydatk ach  167,021. 16 
zł. — niedobór 5,590-884 11.

Lucien D olques, młody lekkoatleta 
francuski zw yciężył w Paryżu w biegu 
na SUU0 mtr., zdobywając tytuł mistrza 
Francji.

Wyuijki następu jące:
Biegi: 100 m tr.: R ousseau  11 

sek .; 200 m tr.: Mourlon w  d o sk o 
nałym  czasie  22 sek .; 800 m tr.: 
W iria tz  1 min. 59 se k .; 5000 m tr.: 
Lucien D olques 15 min. 28 sek .; 
10.000 m tr.; M archal 32 min. 49 
sek.; 110 mtr. z p lo tkam i 16.2 sek .

Rlziuty : ikulą, P au li 12 m tr. 42 
crn.; dysk iem , Pauli 36.32 (słaby !) 
m łotem , Senyse 37.50 mtir. — no
w y  rek o rd  francuski.

S kok  o ty czce: 3 intr. 40 cm.

Uha —  kino gra...
Frekwencja kinowa w W ar

szawie wzrasta.
W  styczniu  1924 zw iedziło  ki

n o tea try  565.000 osób a w stycz
niu b r. 714.000. F rekw encja  w  
maju b r. by ła  w iększa o 75-000 
osób. niż w maju z. t

4
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„KuRTER LWOWSKI" niedziela dnia 28 czerw ca 1925.

KRONIKA.
W inszujemy: Dziś W ład y sła 

w ow i.
—o—

REPERTUAR TEATRÓW.
Teatr W ielki. Dziś o godz. 7.30 

„Żydów k a“ (gościnny w y stęp  
Sew ilskiego i Zam orskiej. Jutrą 
o godz. 7.30 ..Cherubin z pieKla“ .

Teatr Mały. Dziś i jutro o g. 
7.30: „Sonata K reuizerow ska".

Teatr Nowości. Dziś o godz. 
7.30 „D am a w  purpurze". Jutro 
o godz. 7-30 „H rabina M arica".

ROZBUDOWA LWOWA.
Posiedzenie Kom itetu rozbudo

w y m iasta, odbędzie się dnia 27 
b. rn. w  sobotę o godz. ó w ictz . 
w  sali posiedzeń M agistratu. Na 
porządku dziennym : P lan  rozbu- 
d( w y  m iasta,ref. inż. D reder. — 
Regulam in udzielania pożyczek, 
ref. wicepr- dr. Schleicńcr. — 
Kilka podań o pożyczkę, refer. p. 
B iernacki, dr. Obm iński i p. Po- 
horytes.
„HELANKA" BAWI SIĘ DZI

SIAJ.
W ielki K ierm asz z dancingiem  

na dochód „Sam opom ocy" Z. A. 
M. Z. odbędzie się: w  sobotę po
południu dnia 27 b. m. w  parku 
„H eianka", dojazd tram w . „UL"

ZLOT SOKOLI.
W -niedzielę, 38 b. m., odbędzie 

się poświęcenie kam ienia \vę- 
gieln go pod budow ę sokoim So
koła IV. i złożenie w ieńca na p ły 
cie Nieznanego Żołnierza pod 
pam iikiem  M ickiewicza, a popo- 
łudnn na boisku przy ul. Centne- 
rowskiej popisy gim nastyczne 
o d d ^ iłu  konnego, tudzież zaw o 
dy pfeki nożnej.

J E s ic Z E  jEDNO, GODNE WI
DZENIA.

Z b o ry  B o lesław a O rzechow i- 
c z a \ '  >rzy ul- Ossolińskich 1. 3 no
wo i porządkow ane i pomnożone 
licznymi nabytkam i będą o tw a r
te  dli publiczności od dnia 28 bm. 
w  każdą niedzielę i św ię ta ; w 
inne dnie po uprzedniem  zgłosze
niu 3»ę w Zarządzie.

W  jedności
Zjazd ogólnopolski delegatów Polskiego Związku kole-

jowećw.

Czy ?wszyscy już byli na w y 
stawie Sztuk pięknych?

W y staw a art- mai. A. Klara, S. 
M atA cgo , K Sichulskiego i W . 
Źygiłiskiej -  Pogonow skiej (przy 
ul Pzieduszyckich  1.) (rw ać bę
d z ie /jeszcze  ty lko  do w ió rku  30 
b. mJ Salon Letni w Pałacu  Sztu 
ki trw a  w  dalszym  ciągu.

Dziewczynkę z 1001 nocy zobaczymy później.
Z pow odu nagiego zasłabn ię

c ia  p. O strow skiego, grającego 
jedną z g łów nych ról w  now ej o- 
peretce , p rem iera  „D ziew czyny

 xox

zl00.> nocy", zapow iedziana na 
dziś t- j. sobotę nie odbędzie się- 
Term in prem iery  podam y nieba
w em .

Gały Lwów drży z niecierpliwości 
aby ujrzeć te cuda.

W y stęp y  iilpcowe znakom itości 
w arszaw sk ich  w  Miejsk. T ea trze  
,iN:owości“ w zbudziły  w  nasizem 
m ieście olbnzyrnię za in te resow a
nie- 'Mimo, że  sp rzed aż  b ile tó w  na 
te  przedstaw ien ia  rozpocznie się 
dop iero  w  /poniedziałek 29 bm. 
wpły w ają już obecnie do kas 
tea tra lnych  liczne zam ów ienia na 
bilety. Bo też żaden tea tr  w  P o l
sce  — z1 w yją tk iem  chyba1 T ea tru  
N arodow ego w  W arszaw ie  — 
nie izdołał zorganizow ać w  jeden  
zespół sam ych  p ierw szorzędnych  
si ł  ja k  PP.  Ordon-Sosnowiskiej, 
M arji G orczyńsk iej, A ldony Ja 
sińskiej, K arola A dw entow icza i

KazOailerza Juistiana. W  gronie 
®pwj'ż9zych a rty s tó w  znajdzie 
się ró w n ież  P. S tefan H nydziński 
a r ty i ta  te a tró w  miejisikich w  W a r  
szawie* k tó ry  talentem  sw ym  
zdołał w yw alczyć  sobie w  o s ta t
nim sezonie p ierw szo rzędne  s ta 
nów ' sko. J e s t  to  ta len t żyw io ło 
w y 'v  guście śp. R om ana i J. W ę- 
grztyitta, p o ry w ający  publiczność 
siłą noziucin i ekspresji.

Cyikl i. - d s ta w ie ń  rozpocznie 
2 lilp-ća Pełna g ro zy  „D jablica“ 
Scho^herra  z udziałem  pp. O r
don- Sosnowskiej, Justiana  r H ny- 
dSziń* kiego.

iDnia 28, 29, 30 b- rn. i I lipca 
1925 odbędzie się w e Lw ow ie 
zjazd delegatów  Kół Polskiego 
Zw iązku K oiejow ców  z caiej 
Polski.

Zjazd ten połączony jesin z u- 
roczystem  

poświęceniem  sztandaru Koła 
m iejscowego Lw ów

w  pierw szym  dniu zjazdu, t. j. 
28 b- nł.; w  kościele OO. Domi
nikanów.

Zjazd odbędzie się z następu
jącym  porządkiem  dziennym : i) 
Dnia 28 b. m„ o g. 9.30, zbiórka 
przy dw orcu głów nym . 2) W y
m arsz z  m uzykam i i sztandaram i

do kościoła OO- Dominikanów, 
na uroczyste nabożeństw o. ,3) 
Po nabożeństw ie pochód pow ro
tny do sali T ea tru  M ałego, gdzie 
nastąpi o tw arc ie  Zjazdiu. 4) Po 
o tw arciu  Zjazdu obiad dla dele
gatów  i gości w  salach restau 
racyjnych na dw orcu głów nym .
5) Po, obiedzie zw iedzanie pa
m iątek m iasta przez delegatów .
6) W ieczorem  przedstaw ienie w 
T eatrze  W ielkim. '

Wr dniach 29, 30 b- m. obrady 
w  sali Sokoła II. D.uia 1 lipca 
w ycieczka w spólna do B o ry sła 
wia.

Wystawa szkolna powiatu lwowskiego.
Od dni czterech w  szkole im.

A. M ickiewicza, ul. Rutow skiego, 
mieści sie w y s ta w a  prac dziatw y 
i nauczycielstw a powialliu lw ow 
skiego.

U roczystego o tw arcia  dokonał 
w  dniu 24 czerw ca kurator p. So- 
biński.

W zięli w  niem udział s tarosta  
pow iatu lw ow skiego p. Zalewski, 
duchow ieństw o, w izyfatu row ie 
szkolni, m iasta Lw ow a, delegaci 
nauczycielstw a i co z  uznaniem 
podnieść należy — liczne repre
zentacje gmin wiejskich.

P b  przem ów ieniu pow italnetn 
inspektora szkolnego p. Zakliki i 
kierow nika szkoły  z P rus p. Ży- 
szkiew icza, p rzem ów ił kura to r, 
zachęcając w  serdecznych  sto 
w ach, do w y trw an ia  w  pracy, 
nad utrw aleniem  by tu  politycz
nego P ań stw a Polskiego.

W ystaw a przedstaw ia  urozm a
icony widok- W sekcji m etody
cznej widzi sie?:

m nóstw o p o m y sło w y ch  środków
do nauki, rachunków , języka pol
skiego, p rzyrody , historji i geo
grafii. W yróżnia się staranna pra 
ca m łodego nauczyciela w iejskie
go, p. Langnera, m apa Polski, 
w arstw icow a, w ykonana rzeźbą 
w drzew ie.

Sala d ruga  obejm uje rysunki 
dzialiiwy szkolnej, w  sali trzeciej 
widzim y pom ysłow e i p rak ty cz 
ne w y roby  z papieru , kartonu, 
tek tu ry  i drzew a.

' W  dw óch salach pięknie roz
m ieszczono roboty  kobiece, mię
dzy tcini prześliczne w y ro b y  try- 
korarskie /, Gzyszek.

Skonfiskowane pijaństwo.
3000 sk rzyń  alkoholu w a rto 

ści pół m iljana dolarów  skonfi
skow ała policja w udna w  Ame
ryce w pobliżu Ntwporfoi. Zało
gę statku  przem ytniczego aresz
tow ano.

Kto sadził głóg na ul. Romanowicza ?
Gzy wiesz Pan, Dostojny Referencie zielonych kobierców 

we Lwowie, że drzewka um arły?
Pana inspektora plantacji miej

skich zapytują zaciekaw ieni mie
szkańcy św ieżo uporządkow anej 
ulicy Rom anow icza, dlaczego 
z kilkudziesięciu pięknych gło
gów  zasadzonych na tej ulicy, 
ani jeden nie przyiął się.

P raw dopodobnie drzew ka le 
zasadzone zo sta ły  o kilka ty g o 
dni za  późno — i

sadzili je nie ogrodnicy  
lecz ludzie innych zaw odów .

Radzi byśm y  usłyszeć odpo
w iedź fachow ego ogrodnika.

0 U  PIĘKNEJ PANI.
Europa na nowej linji.

Jak ubrać się w podróż?
W obec utrudnień pasporto - 

wych, a co gorsza, pieniężnych, 
nie odbędziem y tego roku dale
kich w ojażów . Ale Polska, po 
której kolej żelazna unosić bę jz ie  
m ieszkańców  m iast, spragnio
nych zieleni, lasów , gór i m orza, 
do w schodnich, zachodnich, pół
nocnych i południow ych zak ą t
ków  — jest dość szeroka i- długa, 
że kilkunastogodzinne, a naw et 
całą  dobę (trwające podróże nie 
są u nas, na w łasnej ziemi, rzad
kością.

Dlatego -też kw estja  odpow ie
dniego ubrania się w  podróży 
jest dla naszych pań conajmniej 
tak w ażna, jak  dyskusja budże
tow a w senacie, albo przesilenie 
rządow e. Jesteśm y  przecież w  
Europie i chcem y po europejsku 
w yglądać!

Wieje też  nie w ło ży m y  na sie
bie znoszonych w izytow ych su 
kienek, ani dekodow anych , dże
tami naszy tych  „w spom nień" 
z ostatniego karnaw ału , nie w ło 
żym y na nogi pantofelków  na 
w ysokich obcasach, a na głow ę 
krepżorżeiiowej pasterki, ubranej 
sow icie kw iatam i, pióram i i t. p.

Nie; nie m ożem y robić m aska
rady, k rzyczącej barw am i! Ko
stium i bluzka angielska, b rązo 
we buciki na niskim obcasie, m a
ły  filcowy, lub skórzany  kapelusz 
i w  razie deszczu, lub chłodu — 
płaszcz im pregnow any, !u f  an 
gielski z k ra tą  — oto nasz strój 
podróżny.

Jeżeli mówię j  kostium ie, to 
nie mam na myśli arii jasnego, 
ani haftow anego w h§fv 'pe de
senie. Kostjum podróżny milsi 
mieć kolor neutralny, najlepiej 
niech będzie z angudskieg) ma
teriału, i uh pepitow y. Spódnica

musi być w  m iarę szeroka, bo 
stopnie w agonów  nie zas-tosowu- 
ją się do każdorazow ej mody i 
są crość w ysokie. M ogłoby się 
w iec zdarzyć , że modna elegan
tka me potrafi oez „p o d sad ze
nia" w ejść na te niebotyczne 
schodki. Nie chcę, broń Boże, iro 
nizować, lecz jedyr.ie służyć do
brą radą, dyk tow aną  życzliw o
ścią i w spółczuciem  dla to w arzy 
szek niedoli.

H onny soilt qui mai y pense!
W arszawianka.

Polska jest najdroższym kra
jem w  Europie i Ameryce.
W edług ostatnich urzędow ych 

danych przeciętne cen y  hurrow - 
we podstaw ow ych  a rtyku łów  
p ierw szej po trzeby  b y ły  u nas 
i zagran icą następujące:

Mąka pszenna — w Polsce
— w kw ietniu 56 zł. 25 gr., w  
maju 54 zl. 50 gr„ w  Niemczech 
w  tym  sam ym  czasie po przera- 
cliow aniu 40 zł. 50 gr„ w e F ran 
cji — 42 zl. 44 gr„ w  Anglji — 
49 zł. 76 gr„ w  S tanach  Zjedno
czonych — 52 zl. 67 gr. — w szy 
stko za 100 kg.

Cpkier — w  Polsce — 1 zł. 
w maju i kwietniu, w e F rancji — 
68 gr., w Anglji — 71 gr., w Sf 
/jednoczonych  — 67 gr. — w szy
stko za i kg.

Masło — w Polsce — w  kwie 
tniu 4 zł. 33 gr., w maju — 4 zł- 
11 gr., w Niernczecti — 3 zł. 95 
gr., we Francji — 3 zł. 9 gr. za 
1 kg.

W ęgiel _  w Polsce w maju
— 26 zł. 60 gr., w Niemczech
18 zł. 52 gr„ w St- Z jednoczo
nych — 10 zl. 60 gr. za tonę.

1
S z u  k a c i e

Ogłaszajcie się

N K I !
k a p i t a ł ó w ?

w naszem piśmie!

Wyprą wialnia i farbiarnia fu ler

S .  K a r c z t n a r
Warszawa, Młocińska 3 (do i własny)

TCL. 99-61, 97-26 i 23-71. 
podaje do wiadom ości, iż przyjmuje i  j  w ypra w ia nia  i farbowania wszelkiego 
rodzaju skóry futrzana. Fabryka urządzona na w a ó r  najw iększych zakładów 
zagranicznych z zastosowaniem  najnowszych urządzeń technicznych, prowa
dzana jest przy w spółudziale pierwszorzędnych s ił  fachow ych zagranicznych. 
Fabryka w stanie jest zadow olnić pod w zględem  wykonania na jw ybredniej

sze wym agania fachow ców.
O T * Zlecenia przyjmuje się t y l ł c . o  od przedsiębiorstw futrzanych. 
Uwaga: Skład mój p. f  Dom  Hand‘o w y S. KARC ZM AR, Nalewki 28, egz. od 

1906 r., zaopatrzony jest w e w s z y s tk ie  gatunki skór fu trzan ych. 3980

Nauka i wychowania.

DIĘCIOKLASOWE żeńskie 
* gimnaz. w yższe, (klasa od 
lV-ej do VHI-sj włącznie) z 
prawem publiczności C. 
B rllcków ny. Przyjmuję zgło
szenia codziennie od 12-2. 
Tvp gimnaz: Matemat-przy- 
rodniczy, (Język łaciński i 
angielski nadobowiązkowy) 
Lwów, Sakramentek 32. 1956

;n. r
>j-

J
O U £ , O S Z E ) J V I E .

Kasa zaliczkowa, sto w. zarej. z ogr. por. w likwidacji, 
w Radziechowie, w zywa niniejszem wszystkich wierzy
cieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce podpisanych 
likwidatorów najpóźniej w ciągu roku od dnia dzisiejszego. 

Radziechuw, dr.ia 24. czerwca 1925.
Heschel Landau. Jakób Ungar. 1975

|  z [• PROSZKI DLA DOROSŁYCH " 1

. * s s  i
usuw ają BÓL GŁOWY B

^ W y r ó b .  L at. Chem. farm. Ap. Kowalski. |

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  p ł u c ,  s e r c a  i żołądka

Dr. F. H A H El §
LWÓW, GRÓDECKA 46. prześwietlanie, Rentgenem.

R O W E R Y oryg. sf/wajcarskie 
— — orjz — —

P Ł A S Z C Z E  i W Ę Ż E  P I R E L l f  C 0 R D
hurtownie i detajllcznie na dogodnych, warunkach 
poleca i S .  M O H R ,  ul. Koparnlkti42 b. Za

mówienia z prowincji odwrotiiiie. 1954

Mieszkania.
C TU DEN Cl tylko z niższych 

klas znajdą umieszczenie. 
M ieszkanie słoneczne, forte
pian w demu. Zyblikiewicza 
49 II. p. 1894

P o p i e r a j c i e
cele

Towarzystwa
Szkoły

Ludowej.

Różne.

SUKNIE, szale, abażury po
winszowania itd. maluję 

rysuję, kombinuje wzory, 
powiększam portrety nawet 
1 najmniejszej fotografji. Zy
blikiewicza 49. II. p. 1904

Posady i prace.

IAŁUGOLETN1 urzędnik no- 
tarjalno-adwokacko-ban- 

kowy, oiszący na maszynie, 
władający słowem  oraz pis
mem polskim, ruskim jako- 
też niemieckim poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenie  
„Urzędnik* do admin. „Ku- 
rjera Lw.‘ . 1923

Biuro Niam czynow skiej, Lw ów  
plac Akademicki 3. Tele

fon 1361, poleca: Francuski, 
Niemki, froeblanki, pielęg
niarki, doborow e siły nau
czycielskie, zarządczynie, klu
cznice, kucharz^, kucharki, 
ogrodników, kamerdynerów, 
personal rolny, lasowy, służ
bę wszystkich zaw odów . 1971

Kupno i sprzedaż.

PIANINO i fortepian św ia
towej sławy, prawie no

w e sprzedam niedrogo za 
gotówkę, Kopernika 26, par
ter oficyny. Skleniarski. 1952

\AEBLE: sypialnie jadalnie, 
w iedeńskie, salony, klu

by, kancelarje, biurka, fotele, 
krzesła, kredensa, stoły, oto
many, szafy, ścianki przed
pokojowe i>iaz ANTYKI po
leca po przystępnych cenach 
Zieliński, Kołłątaja 5, stolarz.

1961

I ODGWNIĘ dużą w do- 
L' brym stanie za sto z ło 
tych sprzedam. W iadomość 
Jaroszewski Romanowicza 9.

1912

Wszystkich Członków Związku Spółdzielni Spo- 
żywczo-Gospodarczych „JEDNOŚĆ ‘ wo Lwowie

zapraszamy na 
DOROCZNE

WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się w  poniedziałek 29. czerw ca b. r. 
o godzinie 10-tej rano w sali Stowarzyszenia Ce

ramicznych Pracowników p rzy  ul. Zielonej I. 7.

PORZĄDEK OBRAD:
1. Odczytanie proiokołu
2. Sprawozdanie Zarządu
3. Sprawozdanie Rad Nadzorczej
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i przyję

cie bilansu za rok 1924.
5. Przeszacow anie majątku i przyjęcie bilansu

otwarcia w złotych.
6. Rozdział nadwyżki
7. Wybór uzupełniający:

a) 4 członków Rady Nadzorczej
b) 2 członków  zastępców  Rady Nadzór.

8. Wybór 3 członków Komisji Rewiz.yjncj
9. Zmiana statutu

10. Wnioski i interpelacje.
ZA RADĘ NADZORCZĄ 1907

Tom asz Tolmany Juljan Obirek
sekretarz przewodniczący

Ostrzeżenie.
Oświadczam, iż p. p, Eljasz Artymuwicz i Klemens 

Schwarz od 15 stycznia br. przestali być moimi pełno
mocnikami, którzy obecnie wzbraniają się  zwrócić udzie
lone im pełnomocnictwa.

W interesie I . T. leży unikać załatwienia jakich
kolwiek transakcji handlowych z wymienionymi, prze
ciwko którym wystąpiłem ze  skargą do Prokuratorji 
Państwa.

I , u d w j  l c  A k s m a i t ,
1977 Kraków.

W alne ?gromadzenie
Człcnków  Kasy Z aliczkow ej stow . zarej. z ogr. por. w  Radzia- 
chowle w  likw idacji odbędzie się dnia 30. czerwca 1925. o g . 
10 rano a w  razie braku kompletu tego samego dnia o c z w a r t y  
popołudniu w  lokalu p. Jakóba Ungera w  Radziechowie z  na

stępującym  porzędkiem  d zien nym :
1) odczytani;! sprawozdania rewizora z odbytej dnia 

31 maja 1925 rewizji przepisanej ustawą o spółdzielniach  
z dnia 29 października 19ż0 dz. U. R. P. Nr. 111 wraz 
z uwagami Pow szechnego Związku w e Lwowie.

2) Oświadczenie się  Rady Nadzorczej co do wyniku 
rewizji, tudzież przyjęcie takowej przez W alne Zgroma
dzenie do wiadomości.

3) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej z Czyn
ności i rachunków za czas od dnia 1 stycznia 1914 do 
31 grudnia 1924 i udzielenie tymże absolutorjum.

4) Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych pod 
1-1 1925 przj jęcie tegoż.

5) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej na prze
ciąg lat 3.

6 ) Wybór komisji rewizyjnej z 3 członków na prze
ciąg ji-dnego roku.

7) Wnioaki członków. I9i6
D yrek. Heszel Landau i Jakób Unger

„Kistrynówka“
dzieży m ę sk u j i żansklej otwarty będzie przez lipiec 
i sierpień w Jordanowie Informacji udziela Zakład 
naukowy im. H. jordana ul. św. Mikołaja 1. 16. 

1966

SPECJALISTA chorób wenerycz., skórnych i kosmetyki 
n .  C P U U I A D 7  b. sekundarjusz szpitala powsz. U l. o u n  WHIIA. [W6w, S l o w a c l c l e e o  4  
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam, brodawek, 
■ łosów  ELEKTROLIZĄ i LAMPA KWARCOWĄ. Tel. 16-61

1845

f b d e z o s  u p a łd w  le tn ic h  
o d /w ia ta  I w z m a c n ia

PreemysławKa
ot *x •/■jC1/  yV-Vj>

Woda polarna
do zm y  w im a  głowy

c h fo a zi i chrom przed m ig r e n ą

Oryginalne tu l ko z  firmy 
H E N R Y K  2 A K - P O Z N A Ń  

!HZądajete wszędzie W

Przedstawicieli na prowincję poszukuję
FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY 1973 

Oferty: K. (jostom ski Łódź, Piotrkowska 76.

Instytut „Atłieneum ^
NEUVEVII i E (franc Szwajcarja)

Fach handlow y i szki Ł  ję zyk ó w  (Intcri.at) dla młodzieńców. 
Język francuski, handel, bankowość. Indywidualne wy

chowanie. Prospekty przez dyrekcję. Io91

P p i i u  n f l ł n C 7 f i ń  ,Z a  wierS2 milfrrtr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr.N adeslane i nekrolcgja 25 gr. Na pieiw szej kolumnie 45 gr Pizeu kroniką i w  rubryce „Repertuar" 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział e 
U G IIJf u y i u a t c i l  ■ Drobne ogłoszę ia za każdy'^ytaz 6 gr. Kupno isprzedaż 8£f.M atr\ir.oni?Jre 12‘gr. Poszukująiy pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i ir sera ty p o 3 0  gr Ogłoszenie zagraniczne o 5C"/„ drożej.

ekonom. 35 g r

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej ap. z ogr. por. Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 29-19. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.


